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K R A K Ó W .
P o k u tu ją ca  Magdalena.

. O braz  olejny na płótoie pędzla Tysiewicza, 
jako  arcydzieło nowej szluki podziwiany na w y ­
stawach w P.zymie, W ieduiu ,  P radze ,  Lwowie, 
Jassach i Bukareście ; w pismach Zaś peryody- 
cznych za pierwszy w swym rodzaju pod wzglę- 
dem metody i kolorytu tudzież światła i sposo- 
bu cieniowania przez znawcuw uznany, jes l  do 
widzenia w sali p . Knotza codziennie od godzi­
ny 9  z  rana do 5 wieczorem.

W i a d o m o ś c i  * a g r a a

— Paryż 3 0  M aja . —

Czytamy w M essn er  następujące wiado- 
rao i olrzymanę drogą te legraficzną:

Postanowieniem rejenta z dnia 26  b. m. kor-  
tezy zostały rozwiązane i zwołane na dzieu 26 
Sierpnia. W ypła ta  podatków od 1 Stycznia r .  
b. ogłoszoną została za tymczasową.

W szyscy hiszpanie skazanistanowczyui wy- 
rok iem  za p .zes tępstwa polityczne popełnione od 
1 Sierpnia 1840 roku, zostają zupełnie uwoluio- 
uemi czy to juź  cierpią swoję karę w twierdzach

lub więzieniach czy zostflli wywiezieni lub w y -  
gnan' lub znajdują się w drodze do m iejsca 
gdzie wyznaczoną karę mieliby odcierpieć.

Do powyższych doniesień możemy dołączyć 
niektóre wiadomości os tan iep-ow incyi hiszpań­
skich, rolrzym anc przez Journal des Debats z  
Barcelony, drogą nadzwyczajną.

W ysłańcy z Saragossy i jeden delegowany 
z Taragony przybyli do Barcelony dla porozu­
mienia się z municypaloością : mówią źe ta  0-
statuia wysłała podobnych delegowanych z  s w o ­
jej strony. JNiechcianoby rzucać S ię w p o w s ta .  
nie, ale zamierzono odmówić wypłaty podatków 
niezatwierdzonych przez kortezy .

P ięć  k ro ćs to - ty s ięc y  f ra n k ó w ,  przybyło z  
Madrytu do Barcelony dla zapłacenia wojska.

3 irnizor w \lon t-Jony  został wzmocniony. 
Padióżni przybyli z Saragossy d r  Barcelony, do­
noszą że p zy ich odjeździe wyDuchło powsta­
nie, wskulku którego municypalność milicya i 
wojsko zgodziły się na żądanie przez  publiczną 
manifestacyę powrotu gabinetu Lopez. W ieie 
jogatych rodzin w' Barcelonie przygotowuje sife 
do w y jazdu  do Francyi.

W  Ara gonii i Katalonii z pomocą deputo­
wanych k tórzy opuścili Madryt zamierzono o- 
głosić bezwiocznie usunięcie rejencyi Espartera 
i pełnoletność królowej wszystkie ważniejsze 
miasta ."godziłyby się na to Saragossa miała w y ­
konać w  tym duchu pronuaciamento łącznie z
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' garnizonem. Municypalność Barcelony skłonną 
była pójść zą tem poruszeniem ale niecbciała 
dawać hasła. Sądziła ona źe może bv'ć pewna 
tolerancyi a nawet współdziałania głównych do­
wódców wojskowych. Goniec gabinetu Becerra 
przywiózł jenera ł  ,kapitanowi Gorlinez rozkaz 
zwrócenia mieszkańcom Barcelony summy w y­
płaconej na rachunek kontrybucyi wojennej, w 
bonach mających być przyjmowanemi za podat­
ki.  Jenera ł  Corlinez oddał pod rozkazy pier = 
szego alkada patrole dzienne i no.cne

Liczne zgromadzenie oczekiwało w Barcelo- 
nie na placu Ramhla przed pocztą, przybycia goń­
ca z Madrytu i Saragossy.

P ierwszy alkad dowiedziawszy się o tern, p rze­
mówił do ludu temi słowy; »Wiedzcie że puł- 
kowuik  P r im ,  (jedeu z ćepufowanych kataloń- 
sk ich ) ,  i inni patrioci znajdnją się obecnie w 
Katalonii, i organizują czterdzieści tysięcy łudzi 

• do obrony k ra ju ,  nikt nie powinien poruszyć 
się w Barcełome dia zachowania naszych przy­
jaznych  stosunków z wojskiem. Ci k tórzy, chcą 
pochwycić broń mogą wyjść z miasta. Żadne 
poruszenie wew nętrzne Barcelony nie powiodło 
się, w yjąw szy tegoklórem  kierowałem w  1840 
roku. Ci którzy oskarżają mię źe jestem espar- 
terystą , polwarzają mię, aowiodę ż e n im  nie j e ­
stem.

L iczne gromady robotników uformowały się 
na  placach i przechadzkach po tej przemowie. 
P ierw szy  alkad doniósł źe pułkownik Prim w 
krotce będzie w  bliskości Barcelony i że t rze­
ba czekać z działaniem na jego instrukcye.

N asza korespondencya z Paryża pisze eona .  
stępuje: ^

Na giełdzie około godzitiy 4 obiegała pogło­
ska źe jeden pułk zwrócił się przeciw rejento­
wi i połączył się z ludem Barcelony.# Powla-  
rzamy tę  wiadomość nie za ręcza jąc  za nią.

—  Dnia 27  M aja -  
Gabinet nie przedłożył dotychczas izbie parów 

projektu do pravta o cukrze, w kształcie jaki 
mu nadała izba deputowanych ntrzyraują że j e ­
szcze nie jest postanowienem czy prawo to ma 
być przedstawionem izbij parów.

Moniteur ogTasza statystykę przestępstw i 
zbrodni które w  rokn 1841 poddane były sądom 

- kryminalnym francuzkitn do osądzenia. Podług 
tego interesującego w y k a z u , stau moralny k ra­
ju  znajduje się na drodze polepszenia. W  
WSpomnionym roku było 719 spraw krym inal­
nych mniej hiż w poprzednim. W  ogolę s ta ­
wiono 7 , 3 6 2  osób oskarżonych o przestępstwa 
kryminalne i z tych sąd uznał za niewinnych 
2 ,4 3 4 .  Co do morderstw najobfitszym depar­

tamentem jest Korsyka , co dojkradzieźy depar­
tament Sekwany. Z pomiędzy oskarżonych by* 
ło 4 ,2 3 9  stanu wolnego 290 owdowiałych i 
2 ,4 0 0  zamężnych i żonatych. Zpierszycb 4^*5 
należało do wieku dziecinnego. Pod względem 
"płci przestępstwa mężczyzn mają się w  s tosun­
ku 1 na 2 ,7 3 1  a kobiet 1 na 1 3 ,5 7 2  ludzi.

W  odpowiedzi ua potwarze jakiemi Gazelte 
de Franęe od niejakiego czasu zarzuca pana Be- 
r r y e r ,  wszystkie inne dzienniki legilymiczne 
wydały następujące wspólne oświadczenie : P an  
Berryer jes t zaszczytem stronnictwa rojałisto- 
skiego. P rasa  powinna mu nieść jednozgodnie 
hołdy uwielbienia. Jego odwaga zasługi i cha­
rak ter  , są wyższemi nad wszelkie ataki.  Cała 
Francyja pokrywa go swoiem uwielbieniem i 
zajęciem.#

Dziennik wieczorny P aIrie  zawiera co na-  
s tępuje : W czoraj rozchodziła się w iznie p o ­
głoska że nadeszły niepomyślne wiadomości od 
wyprawy jenerała Baraguay d’Hiliers. Ulrzy. 
mywano że ten jenera ł  znajdował się w  poło­
że n iu ,  w którem zupełnie J e  mógł użyć j a z ­
dy francuzkiój i że sprzymierzeńcy arabscy o 
puścili go w niebezpieczeństwie. Ta wiadomość 
opowiedzianą była przez osobę, która zwykle 
posiada dokładne wiadomości o stanie rzeczy w 
Afryce.

—  M adryt 19 M aja. —
(Wieczorem.) Dziś przed południem wszyscy 

ministrowie p o d a l i  swoje dymisye, ponieważ 
ja k  słychać, rejent stanowczo wzbraniał się 
podpisać dymisye jenerała  kapitana wyspy K u ­
by V aldez , i tamtejszego intendenta Larua.

Zaraz po otworzeniu dzisiejszego posiedzenia 
izby deputowanych, pan Portillo zapytał mini­
stra wojny, czy prawdą jest że rząd zamie­
rza  rozwiązać armię i mnóstwo obrońców 
ojczyzny na głód wystawić. Minister w o j ­
ny oświadczył,  źe te pogłoski są zupełnie fa ł­
s z y w e ,  i dodał,  że wie z jakiego miejsca w y ­
chodzą te wieści. Że gotów jest przedłożyć 
plan, według którego armie ma być przeciw­
nie o 8 ,000  powiększoną i oficerom niezdolnym 
do służby wojskowej ma być otworzonym z a ­
wód cywilny. Pan Madez twierdził następnie, 
że wysocy intryganci nie tylko stara ją sie w zbu­
rzyć w ojsko , ale nawet milicyę narodową pod­
niecić przeciw zamierzonej amnestyi.  Nagłe mi­
nister wojny oddalił się z sali,  i między aecJ- 
lowanemi powstało gwałtowne wzburzenie. Od­
czytany został wniosek podpisany przez pana 
Olozaga i innych kilku deputowanych, aby po­
dano uo reje u ta adres z podziękowaniem za przed*
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łożenie projektu do prawa o amnestyi.  P. Olo- 
aaga oświadczył,  że gabinet jest już  rozw iąza­
ny i źe to wróży blizkie przesilenie przy p rzy j­
ściu królowej do pelnoletności. Pan Olozaga 
oświadcza, że nie będzie dłużej służyć rządo- 
W'i, jeśli nowy gabinet w nieparlamentarny spo­
sób zostanie ułożony.

Dowiedziano się następnie że rejent udzielił 
ministrom żądane przez nich dymisye, i preze­
sa senatu paua Gomez Becerra mianował pre 
zesem rady i ministrem sprawiedliwości; pana 
Hayos,  senatora i dotychczasowego podsekreta­
rza stanu w wydziale spraw zagranicznych',  
ministrem tegoż w ydzia łu , pana Mendizabal m i­
nistrem skarbu , p. Gomez de la Serna ministrem 
spraw wewnętrznych , deputowanego Cuetos m a­
ry n a rk i ,  a jenerała  Capaz wojny.

Kongres postanowił 26 glosami przeciw 1 
(pułkownika Prini) posłać do rejenta depulacyę 
i oświadczyć m u , że kongres wprawdzie cieszy 
się że rejaucya pozostanie w jego rękach do 
10 Października 1844 r . ,  ale zarazem przed­
stawia m u ,  że usunięci teraz ministrowie w 
najwyższym stopniu posiadali zaufanie narodu, i 
że dla tego aby uniknąć nowych wstrząśnięć 
w k ra ju ,  bardzo pożądaneni byłoby, żeby r e ­
jen t  powzięte postanowienie cofnął. O godzi- 
Die 4depulacya ta w ośmiu powozach udała się 
4o rejenta i sprawiła swoje zlecenie. Wielkie 
mnostwo ludu czekało jej powrotu w najwięk­
szej niecierpliwości tak wewnątrz pałacu depu­
towanych jak i na placu przed nim. Pc godzi­
nie powróciła deputacya i ośw iadczyła, źe r e ­
jen t  odpowiedział, że trwa przy swojem posta­
nowieniu, i źe konslytucya nie może mieć gor­
liwszego obrońcy nad niego. Następnie kon- 
gees z wyjątkiem trzech głosów powziął po­
stanowienie, źe usunięty gabinet Lopez był go 
dnym nieograniczonego zaufania i wdzięczności 
narodu. Następnie posiedzenie spokojnie i po­
rządnie zostało zamkuięte.

< N owy gabinet,  który składa się z najbar­
dziej stanowczych przeciwników zaledwie w nie­
sionego systemu pojednania wszystkich stronnictw 
może się tym sposobem spodziewać że napotka 
najbardziej s tanowczy opór całego kongresu .  
Senat przeciwnie dał poznać przez dotychcza- 
sowe swoje głosowania, źe popierać będzie tak 
zwany gabinet ayacuclios , i ju tro zapewnie przy. 
Wita nowych ministrów oświadczeniem zaufania. 
Na prowincjach powszechne będzie zadziwienie 
z tej nagiej i fatalnej zmiany rzeczy i nikt nie 
Potrafi pojąć dla czego rejent oddala dziś mi­
nistrów, których wczoraj upoważnił do wyda- 
n>a projektu amneslyi przyjętego z zapałem,

aby mianować g ab ine t , który z oburzeniem 
odpycha wszelsą myśl przebaczenia i pojedna­
nia. Liczne gromady wzburzonych osób z w y ż ­
szych klas ukazują się dziś na ulicach. Zaaje 
się jednak źe nie ma powodu obawiania się o 
zakłócenie spokojności.

Pałac izby deputowanych i plac przed nim 
napełnione były dzis przed południem przez 
mnóstwo ciekawych. O godzinie 1 rozpoczęło 
się posiedzenie. Skoro nowy prezes rady Go- 
mez Becerra; i minister wojny jenerał Hoyos 
przybyli, powstały na galeryach tak straszne 
krzyki i przekleństwa , źe długo nie można by­
ło przywrócić porządku. Następnie odczytane- 
mi zos ti ły  postanowienia rejenta mianujące j e ­
nerała Hoyos ministrem wojny, pana Mendiza­
bal skarbu , pan Gomez de la serna spraw  w e ­
wnętrznych , Cuetos marynarki. Dalćj otrzy­
mał głos pan Olozaga, przedstawił on położe­
nie teraźniejsze jeszcze w żywszych farbach jak  
wczoraj i kilkakrotnie bardzo dobitnie powtó­
r z y ł :  »0by Bóg ocalił ojczyznę i k ró lo w ę !»
Utrzymywał on że między rejentem i narodem 
stanęła jedna o soba , która dała powód do nsu- 
nięcia poprzednich ministrów, i że rejent powi­
nien wybrać między tą osobą i narodem; kilka 
innych osób mówiło w  tym samym duchu, a 
oklaski ua galeryach nie miały końca. Gdy n o ­
wy minister p. Gomez Becerra cheiał odczytać 
jakieś zawiadomienie ze strony rządu ,  powsta­
ło tak straszliwe sykan ie ,  gwizdanie i k rzyk i ,  
źe prezes groził zaniknięciem posiedzenia. Na- 
koniec spokojność tyle została przywróconą, źe 
p. Gomez Becerra może odczytać postanowienie 
odraczające posiedzenia kortezów do dn ia27  b. 
m. Chociaż wielu deputowanych żądało gło- 
s n ,  prezes es'wiadczył że posiedzenie je s t  za m ­
knięte. Okropny krzyk i w rzaw a które pano­
wały wew nątrz sa li ,  nie tylko były słyszane 
ale nawet powiększane przez niezliczone tłum y 
zgromadzone zewnątrz  i deputowani przy w y j­
ściu witani byli okrzykami zadowolenia i obsy­
pywani pytaniami. Gdy prezes rady Gomez Be­
cerra i minister wojny Hoyos ukazali się w  o» 
twartej przedsieni pa łacu ,  zaledwie zdołali do­
stać się do powozów, albowiem raassy ludu rzu ­
ciły się na uich z przerażąjącemi przekleństwa­
mi i rooźt byłyby ich zamordowały, gdyby nie 
ocaliła ich trzymająca s traż milieya narodowa. 
Powóz ścigany był aż do pałacu senatu ,  przez 
wściekły lud ,  który  rzucał kamieniami i po­
t łukł osna powozu. Straż stojąca w senacie, 
stanęła zaraz pod bronią i rozpęuziła gromady 
ludu. Prezes rady przeczyła! następnie w se­
nacie postanowienie odraczające jego posiedzenie 
do dnia 27  b. m. Dziś wieczór panuje spokoj-
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noś® w  mieście, ale wojsico ma rozkaz stania 
w  gotowości,  aby na pierwszy znak stanąć pod 
bronią.

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOWA.

Od dnia  12 do dnia  13 Czerwca 
G asinski A lexy ob., Żuław ski Ju lian , Z aręb ina 

P lacyda ob ., Szym al.ow ski L udw ik ol>,, Bednarski 
Jacenty  ob ., Scb u ltz  A nna ob ., Piram ow icz F ran c i­
szek, Nowicki F ranciszek ob,, Nowosielski Franciszek 
ob ., F rieb er Jó z e f  ob ., Różycki E razm  ob., z Eolski; 
d ’Osten A lexander porucz. ces. aust., K lityński Jan

ob ,, Klityńska ijlarya ob ., G ratkow ski H enryk , Dwo- 
rzańska ob ., R icb ter Jo z e f  ob ., Stadnicka ob ., M or­
sztyn J a n  ob., z G alicyi.

W yjechali z  Krakowa.

W otoszew ski Alexy ob ., Ł uczycki' F lo ry an  o b ., 
B ukowiński T eodor ob., B arańsk i A ndrzej ob ., C za­
plicki Ignacy ob., G iziński' Ja n  ob., Szotarski H ipo. 
l i t  ob., do Polski; — Ciecbowiecki Ignacy, Zwolińsk' 
K onstanty, łlitagulslii Ignacy i W ojc iech , ModelsKa 
ob., do Galicyi; — d’Usten porucz. ces. au s tr . K o s ­
sowski K arol ob., do P russ.

Urzędów®.
C E N Y  Z B O Z A

Na targowicy publicznej w Krakowie w  3 eh 
gatunkach praktykowane.

D nia 12 i 13 ł . G atun EK 2. G atunek o . G atunek

C ierw ea od do od do 0d do
1 8 4 3  ro k a . Z, z. ff- r-  1 g- z. S- z . z.

K rZ . Pszenicy 15 __ 1fi fi _ — 14 — — — 113 10
„  Z y ta ...... —. 11 21 -- — l l — — — 10 —
„  Jęczmieu 9 — 9 15 _ — 8 6 — — — —
,,  O w sa .... _ — __ ___ __ _ 7 15 — — — —•
, ,  G r u e u u . . _, __ 12 __, _ _ 11 b — __ — —
„  Ja g ie ł...... __ 22 _. _ ... ___ _ — —.

R zepaku.
„  T a ta rk i..
„  Soczew  .. - - --- --- — — - 1 H — — —
, ,  P ro sa ...... 1 - - - 1 - l
, ,  K oniczyny | PO --- __ — 80 — —

W iologrocluu —-
W y k i ......... — __ __ _ __ —.

,,  Z iem niaków — 3 6 __ 3 ._ ._. ._ — —
C entnar S ian a — 3 eó 18 3 — 2 12

„  Słom y
Ja j kurzych  k o p a ......................................z ł. 1 g- 10

Spiry tusu  garniec z opłatą w  1 gatunku od z ip . 4  
g r . 6  do złp . 4 g r. 1 0 . O kow ity garniec z opłatą w 
1 gatunku od z łp . 3 g r. 6 do z łp . 3 gr. 18 

Drożdży wanienka złp. 2 g. 15 do Mp ?
Ma .la czystego gar..iec od z ł. 4  g. 13 do zł. 5 g r . — 
W e łn y  kam ień od z ł .  6 0  do 6 6 .

Sporządzono w biórze Ro.nmissariatU  T argow ego 
K raków ' d. 13 Czerwca 1U45 r.

Kommissarz Targowy. 
W. Dobrzański. 

__________ tjszorn z Adjunkt.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .
Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje dc publicznej w iadom ości, iź na mo­
cy uchwały rady familijnej- w sądzie pokoju 
M. Krakowa Okręgu II. na dniu 24 Maja r .  b. 
zapad łe j , d. 1 Czerwca ł. r .  do N . 31 5 4  przez 
Trybunał M. Krakowa za tw ie rdzone j , na Kle- 
parzu w domu pod L. 47  w dniu 19 b. a ,  i 
r ,  o godzinie 9  z rana odbędzie się publiczna 
licytacya zho/a po star. Herszli Goldfart pozo ­
sta łego ,  jako t o :  pszenicy, ż y t a ,  jęczmienia, 
g rochu ,  ow sa ,  —  zaś w tymże samym dniu
0 godzinie 1PI z r a n a ,  w d o n n  pod L. 37^3, 
w  ulicy Szczepańskiej, różnych rucnomości po 
Józeiie Majerowej pozostałych, a to wskutek 
polecenia Wysokieyn T rybuna łu  d. 26  Maja r. 
b. Ń. 2 9 6 5 ,  chęć licytowania mający, na czas
1 miejsce oznaczone z gotową srebrną conrant 
monetą przybyć zechcą.

Kraków d 13 Czerwca 1843 r .
( I r  ) Sebasfyaa  Korytowski Not. Pub.

LOTERYA KRAJOWA
W  ciągnieniu 1050 dnia 14 Czerwca 1843 

roku w przytomnośji osób od Rządu do tego 
w yznaczonych , wyciągnięte z kola zostały na- 
tępujące N u m e ra :

6 0 .  —  50. -  78. —  82 . —  6 3 .  —
Przyszłe  ciągnienie 1-051 przypada dnia 21 

Czerwca 1843 roku.

D o n iesien ie  gttywatne.
tKamienica pod L .  17 w gminie V In a  
'Kazimierzu przy krakoy te je s tdo  w y ­

d z i e r ż a w i e n ia  z wolnej ręki na lat"3 
na niezbęd ne potrzeby właścicielki tej fcamienT 
cv, kamienica ta czyni rocznego dochodu złp.

5000 u zas za dobrem zarządzeniem tą , może 
czynić do ośmiu tysięcy. Kto by sobie .życzy* 
wvdzierżawić takową ma się udać do włapoi-" 
cifelki tej kaminicy pod L. 255 przy u licy  Gołę* 
b ie j .

J u t r o  z  p o w o d u  u r o c z y s te g o  ś w ię t u  G a z .  K r a k .  n ie  w y y l z i e .


